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Program Poi

och walony ania 22 października ł 921 roku na zjeździe w Krakowie.
W S T Ę P .

1. S. K . L . op iera  się w  swej dzreM nośoi 
Da konstytucji, uchwak>re.j ■w dniu 17 mar­
ca 1921 roku. Tutrafebne w edług m # zmćany 
w  te j konstytucji, —  będziem y się starali 
p rzeprow adzić jedyn ie  w  drodze k on sty tu ­
cy jn e j.

2. N a zyw a ją c  nasze stronnictwo katoilic- 
k iem . nie ohc-winy powiedizieć, że  w szystk ie 
inne stronnictwa u w a lam y  za n iekatolick ie 
lub, że  chcem y przew odn ictw a ks ięży  w  po­
lity c e , —  ty lk o , że chcem y w  działalności 
naszej po lityczne j oprzeć się ś iiś le  na zasa­
dach re lig ji kato lick ie j, w  szczególn iejszy 
sposób bronić p raw  K ośc io ła  k a to lick iego  
przed J ego  w rogam i i że do stronnic tu a  na­
szego przy jm u jem y ty lk o  katolika.

S. P rzew od r ią  m yślą  cafej naszej dzia ła l­
ności p o lityczn e j jesl dobro całego państwa 
i  ca łego  narodu. P r z y  ocemamu i  rozstrzy­
gan iu  poszczegó.nych  zagadnień będziem y 
m ie li zaw »ze  na oku całokszta łt interesów' 
pańsiw ow ych . T o  jednak  nie w yk lucza, że 
ja k o  stronnictwo szczerze ludowo, —  w  
pierwszym  rzędzie  popierać będziem y inte- 
xesa ludowe, —  n ie ze szkodą jednak calo- 
feći państwa lub z  k rzyw dą  innych etanów, 
a  to  d latego, że  m asy Iud «w e, zw łaszcza 
w łościańskie, stanowią przew ażającą w ięk ­
szość narodu i z  wieku w zględów  w ym aga ją  
one szczegó ln ie jsze j trosk i 1 opiekli, jeże li 
chcem y mieć państwo silne, pętbężne i  szczę­
śliwe.

L  P O L IT Y K A  Z E W N Ę T R Z N A .

S, K  L . postanaw ia uzyskaną przy  po­
m ocy B oże j wolność i  n iepodległość O jczy­
zn y  naszej umocnić i  u trwalić, Po lskę uczy­
n ić ekonom j.ciznie silnem, praworr^dnem  
1 naprawdę dem okratycznem  pańsitwem dla 
dobra ca łego  narodu.

Będąc zwolenn ikam i pokoju , chc em y żyć  
w  zgodzie  z  ościennemi państwami, dążyć 
j f  drak. będziem y, aby t dłączony jeszcze od 
J l& e ie rs j lud polsk i na Śląsku G ó it t u i i Cie- 
fwynsk.m, w  Ziem i W ileńsk ie j, G a lic ji wschc 
dn iej, na Spiszu i  O raw ie na W arm ji. Ma­
zurach wschodnich i  w  okręgu  Gdańskim  
p o łą czy ł s;e  jak  najrych lej z  Macierzą swo- 
34, nie w ątp iąc, że to k iedyś nastąpi.

A ż  do  tej chw ili za lecam y tym  Braciom 
Ł »szy  m wieanc trw an ie p rzy  swe,, ziem i, p ie­
lęgn ow an i w ia ry , ję zyk a , zw ycza jó w  i oby­
c za jó w  naszych i  zapew niam y Ich , ż e  usil­
n ie  .taraó się będziem y, aby państwo i sjpo- 
łeczoństwu m iało c iąg łą  o  N ich  p ieczę

O ceniając w ierną służbę w spraw ie na io- 
f low e j i  ekoj omuicznej W ycb od żtw a  naszego 
iw A m eryce , uomagać się będziem y dla N ie- 
ige w ydatne j Opieki i  ppełniema Jego  słusz­
nych  zadań w  życiu  re lig ijn em  i  narodowem .

Sojusz z sprzym ierzonenr państwam i, a  
przedew szystk iem  z  Francją, będziem y się 
starali na zasadzie_ zupełnej rów gcuizędności

państwa polsk iego z  nimi u trwalić i zne e- 
śnić. N ie  w yk 1 u cza to  jednak starań naszych
0 usunięcie n iekorzystnych d la  nas p im któw  
w  traktacie wersalskim,, o zm ianę orzecze­
n ia R ad y  am basadorów  v  spraw ie c :eszyń-
k ie j i o usunięcie ubliża jr ego nam i  k rzyw ­

d zącego  nas traktatu  o m iejszościach na­
rodow ych , k tórym  zresz i, zapew niliśm y w 
naszej konstytucji rów i p raw a % innym i 
obyw atelam i państwa polsk iego.

Uznając za  potrzebne i kon ieczne is tn ie­
nie m icdzyn a iodow go  Trybunału rozjem ­
czego w  cełu ugruntowania pokoju  i  zapo­
bieżeniu wojen, S. K . L . uznaje L 'g ę  naro­
dów  z a ta lu  trybunał, dom aga się jednak 
w  n iej udziału de lega ta  S to licy  Ap., p rzy ­
znania Po lsce rów norzędnego stanowiska 
z inne,ml m ocarstwam i, sprawie d l’w ego  i  bez 
stronnego traktowania, w szystk ich  narodów
1 państw, uznania wolności móirz, równości 
ras i  praw a samos Um ówienia dSa tych naro­
dów, k tóre zdolne są do u tworzen ia własnej 
państwowości.

, Y  ' , IT- KOŚCIÓŁ i  k E L IG J A .

Uznając re lig ję  rzym sko -katolicką za 
Boską i  jedyn ie  praw dziw ą —  i  zw ażyw szy , 
ż e  w szystk ie  zagadn ien ia  państw ow e w  
zmai uwyenwstalej O jczyźn ie  m ogą b yć  na­
le życ ie  rozw iązane jedyn ie na. podstaw ie 
nafiki Chrystusa. —  stronnictwo nasze sta­
rać się będzie: 1) zabezp ieczyć K ośc io łow i 
kato lick iem u możność i zupełną wolność 
działan ia i rozw oju , 2) u trzym ać najściślej­
szy  zw iązek  m iedzy K ośc io łem  a państwem 
w ed łu g  tradyc ji narodu, 31 oprzeć na w ie­
ku istych zasadach i  prawdach w iary kato­
lick ie j' ustaw odaw stw o i p'rze,p‘s y  admini­
stracyjna w e w szystk ich  dziedzinach, a zw ła  
szcza w  dziedzin ie regu lacji stosunków  ro­
dzinnych, społecznych, szkoln ictw a, oraz 
ochrony dusz przed zepsuciem

W  szczególności zaś żądać będziem y: 1) 
uznania przez państwo ustanowionej’ przez 
B oga  n ierozerwalności małżeństwa, 2 ) za 
pro wadzenia szkół katolicku-o, w ychodząc 
z założen ia, że  szkoła m iędzyw yznan iow a 
k ry je  w  siotre ijfla zd row ego  w ychowania 
dużo n iebezpieczeństw , zw łaszcza u nas, ze 
w zg lędu  na szkodliw e w n ływ y  m łodzieży  ż y  
dow skiej, 3 ) ryc i i i ego  "■ zew arcia konkordatu 
ze S to licą  Apostolską, 4) zniesienia, do tych ­
czasow ego patronatu bez zaprowadzania in­
nych patronatów , ‘ 5) zabezpieczenia byitta 
m aterialnego duchowieństwa, in.sr.ytuc i i za ­
k ład ów  kościelnych, organ istów  i służby k o ­
ścielnej, częścią  zaś ze skairbu państwa, ja ­
ko  odszkodow anie za  zabrane dobra ko­
ścielne, częścią z  zachow anego w  wysta.rcza- 
jąccy ̂ mferzt, gospodarstw a rolnego.

III. O ŚW IA T A .

Oświata, nauka i sztuka będą przedm io- 
i tem  szczegó ln ie jsze j trosk i S. K . L . Dbać

Giężka ofiara, jak ie j p. M ichalski zażą­
dał od społeczeństwa, m m i z natury sw oje j 
najw ięce dotknąć lud w iejsk i, ja k o  najli- 
czm ebzą  w arstwę w  narodzie. Pon iew aż je ­
dnak chcdzi o  danino narodową, a nie ludo­
wą, prze o słusznie dom agają się partje  lu ­
dowe, a ty  w szystk ie  w arstw y narodu mo­
ż liw ie  m vn o  b y ły  daniną dotknięte, W  o 
bradacli podkom isji skarbowo-budżetowej 
w y łon ił Je w ięc wniosek t. zw . p rogresy w - 
ności, oiaz obłożen ia danina i kapitału  ru­
chom ego czy li obniżonia w artości np. 100 
m arek na 80 marek. W a lka  o daninę jest 
w alką o naprawę stosunków Rzeczy,pospo- 
iite j. D latego nasz klub popiera projekt o- 
fiary na rzecz narodu, ais żąda jednocze­
śnie, aby przy wymiarze paniny ludowi 
wiejskiemu nie uczyniono krzywdy. W  pro­
jekcie  u.-tawy o daninie przew idziane m ają 
być ulgi na m ałorolnych (50%  m niej), oraa  
d la pow h tów  dotkn iętych  k lęską w o jny.

O b ra d y Sejmu.
N a  (zw artkow em  posiedzeniu Sejmu 

przy ję to  po przem ow ie p. T rąm pcz jń sk iego  
t. zw . rezolucję śląską, k tóra  brzm i nastę­
pująco:

Postanowienia mocarstw sprzymierzonych, 
rozstrzygające sprawę przynależności pań­
stwowy Górnego Śląska, częścią ty lko u- 
c iy g flj zadość słusznym i sprawiedliwym 
prawom narodu polskiego i polskiej ludno­
ści górnośląskiej. Warunki, w których odby­
wał się plebiscyt wieloKrctnie sprzeczne 
z duciem traktatu wersalskiego, interpreto­
wał.. e jego wyników sprawiły, ze znaczna 
część Górnego Śląska, posiadająca niewąt­
pliwie polską większość, została pozbawioną 
naturalnego swojego prawa złączenia sie 
z roszą Ojczyzny. 700 przeszło tysięcy Po­
laków pozostaje na Górnym Śląsku poza 
graniami Rzeczypospolitej. Ola nich zapa­
dła decyzja brzmi jakoby legalizacja w ieko­
we! niesprawiedliwości. Rząd polski nie mo­
że zapomnieć o tych braciach górnośląskich, 
którzy mimo kilkusetletniego oderwania od 
Polski nie zatracili ducha polskiego i w osta­
tnich izasach złozyli żywe dowody najbar­
dziej ofiarnego patrjotyzmu. Stwierdzając 
pow yiąe, jak również, że zalecenie mo­
carstw sprzymierzonych, dotyczące stanu 
przjjś iow ego, nakłada na Polskę warunki 
w  pcznych punktach uciążli.ye, Sejm mimo 
to, ubgając konieczności przywrócenia jak 
najszybciej powszechnego w  Europie poko- 
ju, pzyjmuje do wiadomości oświadczenie 
rządu o przyjęeie przez Rzeczpospolitą pol­
ską pjstanowień mocarstw sprzymierzonych. 
Sejm yzywa rząd, aby 7. wynikającego z po- 
wyższigo postanowienia rządowego: 1) użył 
wszyskicn środków ala skutecznego i trwa­
łego nbezjdrozenia prawa narodowego i o- 
bywatlskiego polskiej ludności górnoślą­
skiej, pozostającej poza granicami Rzeczy- 
pC3polteJ. 2i Zapewnił konieczne zw lądd 
prawni gospodarcze przygnanej Poisee erę-
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dno będzie  przede wszy stkiein o to, aby 
w szyscy obyw ate le  otrzym ali potrzebną im  
ośw iatę i w ykszta łcen ie. W  ty ni ceiu dążyć 
będzie j&. f L  L . do jak  najryclilcijszcj Odbu­
d ow y  zniszczonych sakói, do zakładania n o ­
w ych  tam, gdzie  ich potrzeba, do  n a leży te ­
go  zaw odow ego  p rzygo tow an ia  sit nauczy­
cielsk ich  i profesorskich, do zabezpieczenia 
im  bytu , by m ogli ca łkow ic ie  oddać się sw e­
mu w ysokiem u posłannictwu.

Zaw odow e szko ły  ro łm cze. pneinysiow e, 
handlowe, oraz szko ły  gospodarstwa dom o­
w eg o  będą doznaw ały  od  nas szczególn iej­
szego poparcia. Tak  samo cieszyć się będą 
poparciem  naszem tow arzystw a  ośw iatowe, 
ochronki, un iw ersytety  ludowe, publiczne 
czyteln ie, b ib ljo tek i, muzea i  t. d . ■ ■

D om agać się .będziem y w  szkołioh  prze 
znaczonych d la  dz cunsząt szerszego u w zg lę ­
dnienia nauk praktycznych , dostozowaiiych 
do ich przy sztych zadań, jako  żon, m atek  
i  gospodyń domu.

D ziec i ubogich rodziców , a  w y ją tkow o  
uzdolnione, jakoteż s iero ty  bez zaopatrzenia 
btdą Kształcone na koszt państwa.

Pon iew aż obecne w ięzien ia  są przeważnie 
zakładam i zepsucia, starać się będdom y, by  
je  w jak  na jkrótszym  czasie Zuimmmno na 
dom y pracy, oświaty w a k o w a n ia  i popra­
wy. Przedewszyudlkiem starać się lędzń.my 
o o tw arcie  dom ów  popraw y dla m iloletn ieh 
w ięźn iów .

IV . S T O S U N K I SPO ŁECZNE .

Pań stw o  polskie powinno być w  z.as; !/.'e 
państwem rów nych  praw  i  równych obo­
w iązków . Jako  stronnictwo ludowe, uznaje­
my' w o lę  w iększości podporządkowanej do­
bru całości narodu, jako  w yraz ld.i dem o­
kratycznej,' a  zw a lczać  będziem y w szelk ie 
p rzyw ile je  rodowe lub k lasow e, ja l ió w n ‘eż 
w szelk ie p róby  narzucenia narodowi d y k ta ­
tu ry  m niejszości i panowania Jednej k iasy 
społecznej nad drugą. U znajem y ty k o  .ieden 
p rzyw ile j p racy  i  zasługi osobistej Dom a­
ga jąc  się równych praw  dla wszystch.hj Me' 
ścleroim y, b y  się ktoś od rów nych  >bowiąz- 
ków wydamy wał.

opieką, o zapewniania im  .'ęprawieilliwcgo 
udziału w  zyskach z przedsiębiorstw , "w k tó ­
rych pracują, o .zabezpieczeni©  im  dobrych 
warunków  pracy i  u trzym ania na w ypadek  
uiuzuolnośei do p racy lub choroby.

Popiera jąc ustawodawstwo społeczne, btfi 
dzic jednak S. K . L . p rzec iw staw ia ło  się, 
z eaią energją  w szelk im  zamachom nu, w o ł- !rb 
iiość i swobodę p i jc y ,  wychodząc z za łoże­
nia, żęty w  zn iszczonej i zru jnowanej przez 
w ojnę Po lsce praca jest dziś p ierwszym  lią 
kazein obyw atelsk im . W  tym  celu dążyć  bę­
dzie S. K . L . do  zm iany ustaw y o 8-godzin- 
nyni dniu p racy  w  tym  kierunku, b y  praca 
dobrowolna ponau 8 godzin  n ie była zaka­
zyw ana  1 karana i bv sk lepy m pgły  być 
przez w ięcej niż przez S godzin  otw ano. N a ­
tom iast nie dopuścim y do  zn ieważania n ie­
dziel i św iąt ka to iiekbh  otw ieraniem  sk le­
pów , warsztatów ', szynków  i  b iu r.j _

V . 5PU A ' 7A  RO LI A. ■ sądow nictw o na Spiszu

S. K . L . dąży  w  po lityce  ro lnej do  opar- jednogłośn ie uchwalono.
cia ustroju ro lnego  w  państwie o zd row e ,! Następne posiedzenie Sojami odbędzie
silne,' sam odzielno gospodarstw a w łościan- 8-go ilutopado. 
d-:

«... — .... ,  i ., gjmj —.

ści Górnego Śląska t  resztą państwa -Sejm 
WzyVa rząd 1 naród do roztoczenia szcStft 
góluej opieki nad ziemią górnośląską i za­
bezpieczenia skutecznej pom&fcy o ‘mroia 
walki o polskość Górnego Śląsku.
Izba jednomyślnie przyjęła tę r zoiueję.

N ad to  Marszalek oznajm ił, źe N aczeln ik  
, aństwa m ianował p. J óze fa  W yb ick iego  
m inistrem  b. dzie ln icy  pntskiej, a  p. Jana 
S toińsk iego k ierownikiem  m inisterstwa a 
prow izacji.

P o  przyjęciu  k ilku  ustaw V  spraw ie opłat 
czekowęych i  w ekslow ych  odesłano do K o* 
m isji prawniczej i administr. wniosek ks. 
Lu tosław sk iego, aby w ydano speająln., H» 
atawę p rzeciw  komunistom, oraz aby bol­
szew ik  nie m ógł kandydow ać na p o ?la  
w Polsce.

Następnie p. dr. M atak lew icz p rzed łoży ł 
p ro jek t ustaw y norm ującej adm inistrację

i Orawie. Ustaw ę

się

e W  tym  celu dążyć  cno będzie do ry - j

Na Węgrzech obowiązywało prawo t. zw.

ob łego przeprow adzen ia  parcelacji i ko lon i­
zacji w  m yśl uchwał se jm ow ych  o r e fo rm ie ; 
rolnej, pilnując, b y  ziem ia dostaw ała się i 
tym, d la  k tórych  reform a rolna ją  przezna
©za i nie dopuszczają/,; do spekulacji zie- . .
nifo.. i;-  „sankcja prtgmatyezna’4, zapewniająca tron ro­

ty  t.ej dziedzin ie ro ln ictw a będziem y nad- dziwie Hftbsaurgtfw. Część polityków węgier-
tc dążyć  do szybk iego  uregulowania służeb- Ckteh postanowiła to- prawo obalić, powołując

się r.a wypadki w r. Ib  18, a zaprowadzić naio- 
m.ast wohiy wybór króla. Ituch ten t. z w. e*

I naści (serw itu tów ), do zca len ia  (kom asacji) 
granatów p rzy  pom ocy państwa, do przepro­
w adzen ia rew HJi katastru  grunta wego dla lckejonistyczny wzmógł s:ę barazo pod rządami
wym iaru podatku, do przeprowadzenia re­
gu lac ji rzek  i potoków , m cljoracji gruntów  
i n ieu żytków , do two,rżenia dobrej i wys-ta.i • 
cza jącej sieci d.rog b itych , żelaznych  i w on ­
nych/ do podniesienia hodow li inwentarza, 
Jśałożenia h ipotek  w łościańskich, do rocw i- 
n ięcia przem ysłu  rolnego, sadownictwa, wn- 

Jrzywnictwa, ps-zczeinict.wa, rybolostw a, do 
j tworzeń ;a  i  popierania tow arzys tw  roln i­
czych,, stow arzyszeń  handlowych, straży  no-

obm iogo paszepstya, państwa Horthyego taty 
że sankcji pragmatycznej, zapewniającej prawne 
pretensje Hateburgom do tronu węgierskiego 
groziło ostateczne ofaalerie. N ie chciał do tego 
dopuścić b. król Karol. To  też polegając na za­
pewnieniach doradców, iż łatwo tron odzyska, 
oraz na ebiotn nr pop-areła polityków ukra'ń- 
okich, wypraw i się e& czele wojsku na W ęgry, 
doszedł do Budapesztu, ale tu wojska rząd o wy­
stawiły zbrojny opór. wojsko Karola rozprószo­
no, a cn sam i  małżonką dostał się do niewoli.. żarnycłi. Organizacji iiłNJzpieezenioiwych, za

K o b ie ty  uw rżnm y za oby wate1!k i w  ca łe j ,ezpiee.zenia m ałorolnych gospodarstw  od .UUme strzeżemy przebywa Karol w klasztorze 
pełni równOuprawn one poetyczn ie  spOłe } rozdrobnienia, do dostarczen :a ła tw ego  i ta benodyikt. w  Tihany. Jego węgurscy doradcy 
cznie, z  prawem  szczegó ln ie jsze j o rek i ze I(;e,<r-0 p r tytu  k ró tk c te ifłim ow ego  na po- polityczni i w tyków-i znajdują się we więzio*
strony państwa i  społeczeństw a z« w zg it 
du na ich zadanie, jak o  m atek.

S. K . L . op ierając się na sze okbh war- i^epeizen i; 
stwach po lsk iego  ludu ę rw p ją cu gó , na od - 1 ^/PV.? ,n ;A

trzeby  
go na

danej spraw ię ludow ej in te ligen c ji I na p 1- j szkół ro ln iczych , kursów, 
sfeiem m ieszczaństw ie, dążyć bąfzie do  ̂czalnycii i L  p, 
wszechstronn-ego po litycznego , ek »uom i-z-i Co d o  lasóv\. S. I\ 
n ego  i ku lturalnego rozw oju  tak nas w t o - J ^

bieżące ro ln ictw a i dJugotom iinowe- 11 u * odpowad.ić będą przed sądc-.n. 
kupno ziem i, na zago^podaroc/ar ‘o, 1 Zaburzenia w ęg ie rsk i grożą wojna w  Europie 

i  rotiio i r.a e^tyty rodzinne, do środkowej. Tak zwana baw cm mała koalicja,
w !ed zy  rohńezej przez z.Ttyą danie głównie Czechy, .Tugcelawja i Rumun ja  pragną

stacji dośw iad- powiększyć swą potęgę kosztem W ęgh-r i w tym
I celu uzbroił) Swe wojska, gotowo w  każdej
chwili wkroczyć n,a W ęgry. Wśród waru kówprzyjm ują jako za-

1211 j .-Je zagospodarow anych .

(V7 r-

oraz tych. k tóre 
z  pow odu  parceiLacji m a ją tków  muazą być 
myiouipiouo, reszta (lasów ma b yć  objęte,

ściańskich. robotn iczych , jak 
skich, jak  i do zabezpieczenia ty 
cu jącej in teligencji.

W  szczegó ln ie jszy  jedńak sposój 
m ujem y ol/ronę najbiedniejszych, j. nie 
m ogących  sobie zapracować na ut-nytnan;e ,i ,, . .
m ałorolnych i bezrolnych, s lrżb y  Io m o w e j'.  ,on ost;' n id i latach eksp.oatac.io,
i  służby fo lw arcznej, inw alidów , wdów i  sie-! v kaik 'Lv' ° ' ,v> Clil oddana zastała spolkom

ze  paiistwo ma prawo wykupu la sów  jakio ma’a koalicja stawia Wągrom, są nicktó-

śnej, ja k  i co do ecu i obrotu drzewem .

ró t i szerokich  mas robotniozt-cli.
Usiln ie przcotrzegać będziem y, aby ziem ia 

przeznaczona na pa rce iad ę  przy mdl a w  
udzia le rolnikom , w ed łu g  usta wy o re fo r­
mie rolnej, b y  p rzy  rozdzia le  ziem i m ałoro l­
ni, bezroln i, służba folwarczna, nwaiid-zi 
ro ln icy  nie zostali pokizytwdzeni, b r im  za  
pew niono możno-ść otrzym an ia  tan: ro k re­
dytu  na nabycie ziem i, wybudow .nie bu- % 
d yn ków  i zakupno inwentarza. |

D la reszty  inw alidów , oraz w dów  i sierót g 
po po leg łych  żo lirerzach  bodziem y się sta- i  
rali —  prócz należnego im zaopctrlen ia na 
podstaw ie ustaw y sejm owej —  uzy cać kon­
cesje na tra fik i, skladownie ty ton ia  restau­
racje k o le jow e i  t. d. aby u iatw ic :n uurzy- 
rnanie.

Służba dom ow a znajc!z;e w- nas gorliwych 
opiekunów^; przeprowadzenie ustaU/ł o słuź- 
b-e dom owej, rcgu lu jącoj warunki pracy 
i  p ła cy  i zabezp ieczen ie utrzym ania w  razie 
•choroby tub n iezdolności do nraey, będzie 
należało do naszych oilo.yeh zadań,

D la liień iogącyeh pracować, a n e  m ają­
cych  utrzym ania, chcem y stwor/y dom y 
opieki, b y  zapob i-dz z jednej stro jy nad­
m iernemu u nas w łóczęgostw u , a z drugiej 
strony, b y  zapewnić im znośne zyc-3.

S. K . L . starać się będzie o  oto-czuiie ro ­
botn ików  i  robotn ic ustawową pąjstw.cwą

re wprort wy7ywającc, jak n. p. zwrot kosz­
tów' za urzędy, cni a wojskowe, tyj nikłe z ostat­
nich wwpadków w ęg-iecsld h, ukaranie wszvst*

ścisłym  dozorem , tak co  do  gospodark i ie- Uch winnycii wyprą-,-y Karola i t. p a nadto
zupełnego w-ypcinii-nii traktatu w Tr aaon, hez 
tych złagodzeń, jakie W iochy omów-ły z Wą­
grami niedawno w Wenecji, 

prywatnym , częstokroć z bardz-o w ielką stra I 7. drug-cj strony zaś W łochy n'e pozwolą 
j tą dty pa iisłw a, S. K . L . dom agać się będzie małym pańs wnm m;oszać się w  sprawy wę- 
i cci w izji zaw artych  um ów i o ile się one oka g  orskie,^ gdyż przez to mogłyby W łochy
lż ą  szkod liw em i dla państwa, ich unieważnię- utracić wątyw na stosunki między W ęgra-
uia i pociągn ięcia  w innych do odpow iedział- mi a Ausirją. Wiochom zaś zależy na tern,
nosci. (C . <Ł n.g

NOWOŚĆ!
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NOWOŚĆ!
Spółka wytlawniczo-handlowa .I.UD K A ­
TOLICKI* wydala nięknit kiniąisezkę Wi. 

Oeazrzakowsk;ej p, t.

aby ea wszelką ceno przeszkodzić połączeniu 
się Węg'er z Austrją, którą W łochy pragną 
wcielić do Niemiec i w ten sposób nawiązać 
boz-pośred.ia gcepo<l rcze połączenie z Niemca­
mi. —  Najbliższe dni przyniosą zapewne roz­
strzygn ięc i dalszego biegu węgierel-uch wjmiui- 
ków. —  Polaka ogranie.tyła się do oćwiadi^e* 
nia. iż powrót Karola na tran w  obecnych wa­
runkach gro id y namszemem pokoju w środ­
kowej Europie.

?swjerająęą ześe bardzoza<muiqcych opo­
wiadań z obrazkami na tle dzisiejszych 

itOsupków.
'%A EGSEW PhASaaiA  l&O  iłlkp . 
oycia w Id/r.ini"Iracji .Ludu Kato­

lick iego" Kraków, ul. śv . Filipa 17,

njWTJłre.rrruj gaŁJBSaata i JJ

m im

i  U

/
Lklnośnio do artykułu ..Adwokat przekracza 

jaw.) ie ustawę państwową —  gdzie prokura­
to r ia -, zamieszczonego w  tygodniku „T.ud ka- 
tolie.ki‘! 7. itnia 9 października 1(J21 r. Nr 41, 
żądam na podstawie §  19 ust. pras. imieniem 
mojego klienta Henryka Wysockiego, tudzież 
imieniem własnem nasb-pujneego sprostowania: 

Nieprawdą jest. że Ran Henryk Wcsocki 
spnzedal w SiwlilszowicacU folwark wzbogaco- 
araa .imery^anom, natomiast prawdą jest, U



„LU D  K A T O L IC K I"  Nr. 45 z dnia 0-go listopada 1921 reku. Str. t.

Selm stwierdza urzędowo 
©sscierstwa

N a  posiedzeniu K om is ji spraw zagra 
tucznych 28 z. in. weszła na porządek obrad 
znowu sprawa wniosku posła B ryla  i jego  
tow arzyszy  ł  P  S. L . p rzeciw ko arcybisku­
p ow i Teodorow iczow i.

W  rezu ltacie p rzy ję to  następujący w^- 
rok :

„U zn a ją c  osk arżen ia  za w a rte  w e  w n iosku  
pod ła  B ry ja  i to w . z  F . S. L . przeciw ko ar­
cyb iskupow i T eod orow iczow i za  nieuzasa- 
dn iM h  i  b e zp od s ta w n e  Kom isja spraw  za 
gran icznych  przechodzi nad ittc wnioskiem 
do porządku dzienego i w yraża  nadzieję, że

na przyszłość poaobne wniosk i Bjje będą za­
prząta ły  uw agi Sejm u” .

P rzec iw ko  w n ioskow i podzielonem u sto­
sownie do życzen ia  posła Chądzyńsk iego na 
2 częśc i nie podniosła się ani jedna ręka-.

N ig d y  jeszcze Sejm, jak  pisze o tem 
.R zeczp osp o lita " nie był w idow n ią  nodoom e 
w ie lk iego  m oralnego zw ycięstw a.

T a  uchwała Komisja sejm ow ej jest histo- 
rycznem  św iadectwem , że piasłowcy w wal­
ce z politycznymi przeciwnikami posługują 
się oszczerstwami.

Witosa.
N a  W itos ie  i P iastowach poznają s ię 'p rze ryw a n o  My w ody, zdołał jednak dokoń- 

w rzy scy  coraz bardziej i to nie w  jednej c :yć  przem ówienia. Natom iast, k iedy  W itos  
ty lk o  oko licy , ale w  całej Polsce. „G azeta  zaczął m ów ić o po lityce  w ew nętrznej, 
W arczaw ek a " opisuje właśnie św ieżą k lęskę wszczął się ogrom ny chalas, ze w szystk ich  
W itosa , k tó rą  poniósł przed k ilku  dniami patron ro z leg ły  się tak ie ok rzyk i niechęci, żo 
na wiecu w Kutnie. W iec  ten zy/ołany przc-z .W itos  musiał przem ów ienie przerwać. ... 
posłów  W itosa  i w icem inistra spraw zagr. j Fata lne wrażenie zrohiło wystąp ien ie je- 
D ąbsk iego odbył s;ę w  Kutn ie na rynku dnego z ludow ców  m iejscowych Paw elca, 
pod  przew odnictw em  p. P rw ięg i. (k tó ry  żądał, aby sdą usunięto tych, co prze

„ P  Dąuskiomu —  pisze wspomniana Ga | -tzkadzają obradom. W skutek niem ilkną 
ze ta  warszawska —  który m ówił o po lity  cyck ok rzyk ów  w iec  został rozw iązany.
ce zagranicznej i o spraw ie G ornego Śląska I

ŁaąggaAW

Co piszą gazety.
„Przyjaciel Iudu“  w  osobie p. Putka zabrał 

się nie zartjr do „uporządkowania za 
rządu fu duszami kośi-Hnemi” . Przyto-c.. ywszy 
kilka józefińskich paragrafów austrjaokich, u»o- 
ei ,s4ę fi. 1 ‘ut-ek świętom oburzeniem, że tych 
jóaefióekki.h paragrafów rząd polski nie wyko­
nuje. Zapomina zaś pan peset, że tuka interpe­
lacja narusza on najwyr iz-riej 114 art Konsty­
tucji marcowej, który powiada, że „Kośrió 
rzymeko-katolicki rządzi się wlasnemi p-awam"1 
i  n e potrzebuje wcale nad sobą opieki p. Pif.k; 
Porniiiąwa.y jednak tę zasadniczą kwestję, łe 
parstwo —  choćby to był nawet sam w adow l- 
kj s, »rc6ta —  r.Jema prawa wtr.yać się w we­
wnętrzne rządy Kościoła o co p. Pułkowi pr;e- 
da.vsz\sil-i„m chodzi, możemy zapewnić, że p. 
Putuk c woja inteipdacją oddał Ksujżótn Po- 
boszezoin omitą prz;, sługę. Czasi iy bowom
już był i nj.yyższy aby Komitety Kościelne za- 
coęły się daiać o światło do kościoła, o wno 
do Mszy i w., o sporządzenie i naprawę „pera- 
tów  i bieli: my kościelnej. o utrzymanie bud li­
ków  kościelnych i t. d Z doświadczeń a w-irdo- 
rnc, że Konni fety nie (dmą zazwyczaj o toni ani 
słyszeć i w  praktyce wyąhodzi na t.o że aro- 
boszcz musi i własnej kicer-oni dokładać, aby 
pokryć wprost szalone dziś koszta, połącscme 
z utrzymaniem kościoła w  jakim takim po­
rządku.

Takaś „isa11 —  oz;' osa —  mie miała do eego  
wbić swego żąd'a, więc zemściła się ohtó na 
„Ludzie kat.’1, że t n chce bronić ludu orced 
fałszywom i zgu’ «n-ra hasłem ..Polska dli sa­
mych chłopów”  f noć się to jednak „isir” nie 
podoba, to ,.Lu<T katolicki”  mimo to broi'ł bę­
dzie prawdy, bo Polska nie jest ani dla samych 
chłopu*, am: dla samych parów, ani Ha sa­
m ym  robotników, ani dla samych księży, ale 
jest dla wszystkich razem, jako dla traci .je­
dna Matka.

„Piast", przywdziawszy togę naucycioLką 
daje w  artykule wstępnym lekcję wszystkim 
plamom ludowym, że w inne dobra . W itom  
i posłów piastowskich, powinnyby jeż raz wszy­
s tka  gazety zamilczeć o łajdactwach które się 
dzieją na pia tuv.»k m podwórku. Jr-li bow;em 
tak dalej będą gazety ich łajdactwa opisywać, 
to  żaden „p o ra d  y (?j człowiek nie będzie 
śmiał do wybojów  stanąć” . Tego sę p. naczel­
ny redaktor „Piasta”  najwięcej ku. Bo jalcże 
on i iego towarzysze staną do w yk rów  i co od­
powiedzą wybarwuia, gdy się ci h P- zapytują-.

gtizió jznów kandydat, myśli wagodŁmi skórę 
i Pol.-ki wysyłać, albo którą Spółką drzewną, 
san tadnąć? —  Co wtedy będzie? Ciarki przo- 
hodzą piartoweów na to wspomnienie... Żeby 

,cdna.k dać ..innym psmom ludowym 11 przy- 
jkład, jak się to lu d  powinno pouczać, rozpi­
suje się dalej ..Past11 o... chłopskiej „n .ędzy- 
(narodówcc11. W idać, żo przyjaźń piastowców 
'ze socjalistami nic poszła na marne, a nauka 
p Daszyń-dhego J'a p. Witosa n e poszła w las.

I Maja socjaliści .m iędzynarodówkę”  i to już po­
dobno „trzecią” , czemużby i p a s u > «y  jej nie 
n feii rubel W tedy doj ero będzie raj w  Polsce 
dla chłopa...

„Praw o ludu“  w liczące zawsze w  imię 
równości, brani jak źrenicy oka ustawy, nar a- 
zującej robotnikowi próżniactwo. A le za to peł 
o-o przekonana wypowiada się za daniną, któ- 
'rą  cłiłc-pi powinni zapłacić Coś la z tej daniny 
i próżnującym „towarzyszem ”  się dostanie ą za 

; to towarzysze w>bowiązują się „w yw alczyć” 
1 clił pom 8-rr’o godzinny dzień pracy na roli, 
Jak to jest m śród hwieiskii h towarzyszów włos­
kich” . W  tym kierunku mają się jaszcze polscy 
towarzysze wypowiedzieć

„W ien iec i Pszczółka”  uwz!ęła się, by 
. na ló-letniej rocznicy śmierci ks, Stojalow 

dciogo zrobió polityczny interes. .la,koś nie bar­
dzo się udało, pomimo zapewnień art. wstępne­
go, iż. .kongres odbył się wspańale” . Parowie 

[endoey zamuffct rzcrzon.ia niezdrowego kultu dla 
| człowieka, za 1 tórego duszę w milczeniu modlić 
|by się raczej rałeżało, m o g l ib y  raczej enwrgica- 
rd -j szerzyć zdrową ideę ruckm ludowego, która 

I n‘e dopiero od ks Stojalowskiego, ale już od 
księdza Skargi fKazaoia Sejmoweb od księdza 
Stan 'ca, Kołłątaja i i. się datuje. Byłoby to dla 
ludu i lepiej i pożyteczniej, bo sztuczny znpnł 
nikogo n e zapali, a przynajmniej nie nadlugo

Henryk \Vys< zki nie sprzedał folwarku S’ JdIi- 
szowice, lecz jedynie sprzedał 15 morgów oby­
watel cna Państwa Polskiego, bezrolnym i  'ma­
łorolnym chłopom.

Nieprawną jest, jakoby uowonat.ywcy cccieJt 
siłą odebrać biedakom dzierżaw nt grunta, leej 
prawną jest, żo df.tychczasowi dzierżawcy na­
byli grunta przez nrnh dzierżawione, na w łaj- 
iiiiośe. . ..

Nieprawdą jest, jakoby ustawa z 3 lipca lt)19 
r. i z 2 lipcą 1920 r. o ochronie drobnych dzier­
żawców sprawiała mi kłopoty, natmn.ast praw­
dą jest, że powyższa ustawa daje tai dostatecz­
ną, podstawę do wypow iedzema dzierżaw w gra­
nicach tejże ustawy.

Odnośnie zaś do artykułu „Jeszczę p. nr. vVy- 
socki” , zamieszczonego dana 16 października 
1921 r. Nr. 42, prostuje pan adwokat że: 

„Nieprawdą jest jakoby Henryk Wysocki we 
wsi Nowopole powiat Dąbrowa, miał folwark 
300 morgewą i folwark ten sprzedał Łydowi 
Natanowi Fischowi, wzbugaceineiiiu ua wojnie, 
natomiast prawdą jest, że Hor ryk  W ysocki me 
był właścicielem folwarku Nowopole i Iiie sprze­
dał go żydowi Natanowi fischowi, albowiem 
właścicielką folwarku Nowopole była Zoija 
Kwilecka, co stwierdzają księgi tabularne Sądu. 
okrogowego w Tanio wie. -

Nieprawdą jest jakoby. Henryk W ysocki 
sprzedał Natanowi Fischowi 35 morgów .rikli- 
tiy w Siedliszowicach po 800 koron za mórg, 
natomiast prawdą jest, że Henryk Wysocki nie 
• przedał Natanowi Fischowi 35 morgów wikliny 
w Siedliszouńeach, ale wypowiedział dzierżawy 
wiklin i prowadzi admnilustrację kultur wikliH 
nowych we własnym zarządzie.

Nieprawdą, jest, jakoby Henryk W ysocki nit 
lubiat chłopów, ir>atomiast prawdą jest, Ae oały 
folwark Sicdliszowice wydzierżawił chłopom” .

T j lo  sprostował p. Dr. W itek — azyli właści­
w ie nic n‘e sprostował. Bo prostować, łe owi 
„amerykanie' to są obywatele Państwa Pol­
skiego, a nie amery kańskiego, to było zbytecz­
ne. A  że ci „amerykanie11, jako nowonabywcy, 
chcieli siłą odebrać grama swojo, a nie „b ie­
dakom dzierżąwioro", to sprostowanie nie pro. 
stu je wcale i.aktu, żo przy odbieraniu gruntów 
używam? gwiłtu. co naoczni świadkowie mo»-ą 
stwierdzić. Z i zaś ustawę z dn. 3 lipca 1319 r. 
i 2 lipca 1950 r. umie pan adwokat po adwo­
kacko tłumaczyć, to niech nam wolno będzie 
zwrócić panu adwokatowi uwagę, ieN a jw yższy  
Trybunał w  Warszawie odrzuca taicie adwo­
kackie obejście ustawy i zatwierdza wyroki m* 
dobro drcbncdzierżawców.1

Ozy zaś wGśoieiolem folwarku w Nowopolu 
był p W ysck i, czy jego klientka Rwflecka. 
faktom jest, że teraz folwark ten ma żyd F i­
scher. który ę na wojnie wzbogacił i prawo na­
bywania ziemi mu nie przysługuje.

Co do wil;lk\ których dzii-riawe wyyh,wic- 
dzirł pan Wysocki chłopom, a sam prowadzi*—  
według sproftowarra —  ich ruinęństrację —  to  
jeszcze tę sprawę lopioj zbadamy i po zbadaniu 
sprostujemy.

EJsśaC g o s g s o d a r c s y .
Cukier d!a pszczół.

W ed łu g  ZcTwiadomienia Inspektoratu pn- 
• m ocy rolnej w  K rakow ie , M in isterstwo rok 
jniotM7a p rzydzie liło  w o ‘ew ództw u  k rakow ­
skiemu pewną ilość cukru b iałego dla pod 
ka-m ienia pszczół. B ozd zia ł togo cukra do- 

:kona 7,w iązek  Pow . T ow a rzys tw  pszezelni- 
ezyeh przy  Alałop. T o w . roln iczem  w K ra ­
kow ie , pl. Szczepański 8. Podania, co do 
ilości uh z rojam i, potw ierdzone przez wla- 

jś c iw v  kom isariat obwodoyry. r u lc ły  "  nosić 
id o  T ow . r jlm czogo ,

f-PencsYz-Pszczółes wŁdpawiedzi
Na artykuł za,mieszczony w numerze ,W  eń- 

ca i Psz.cz- k i”  z. 16. października br. wysłał 
poseł L r .MonkitMicz ilo redakcji tego pisma 
1 st nasjępujpy:

, „W  artylule „Par1 Matakiowicz działa!11,
' umieszezonyin w Nrzt, 42 Wieńtaa i Pszeziłk i 
zapodano, j.kobyni ja  „przy dokonanym ni-‘- 
cla-mo prze. Sejm wyborze nrzewodnicząeycti 
W komkjael sejmowych występując mieniem 
(łubu Katoieko ludowego poparł do przowo- 

dn’etwa ludowców przeciw chrześcijańskim ro- 
botnłkom i przeciw Związków ludowo naro­

dowemu skitkiem czego dwie waż.ae komisje 
konstytucyjią i skarbowo budżetową w z:ęli lu­
dowcy, a irnżna było przynajmn ej jedna nrar 
townćr . b j

O ś ' ladczim, że powyższa wiadomość j-ist 
zupelnią nir>godna z prawdą, bo. ani ja ani 
żaden z. pohiw klubu katol eko-ludowego nie 
bra’ śnriy uchiahi we wyborze przewodn czq- 
cych komis sejmowych i wogóle Klub nasz, 
liczący mtrtff niż. 12 posłów n e m;al prawa 
ubogać się » przewodn.ctwo i nie wypływał 
na wybór jizewodniczących Komisji sejmo­
wych.

Odnośnie ćo drugiego zarzutu zamieszczone­
go w  cytowanym a ro  kule „W ieńca  i  Psaąaół,-.



Sir. 4. . .L U D  K A T O L IC K I "  A r. 45 z dni# 6~go iM upada 1 g g l  - r:.ku

k "  jakobym ja w jedn ’ia z artykułów „Ludu 
K atolick iego" napadł na posła Sta usława Grab" 
skicgo to pomijając fakt, że pan Grabski nie 
■wszystkiemu, co o n m napisałem zaprzeczył, 
■wyjaśniam, że celem mego artykułu była n e 
napaść na posła Grabskiego i iimych w arty­
kule wymienionych posłów, lecz obrona stron­
nictwa Raiolioko-ludowego przed napaścią 
„ Ziemi rzeszowskiej" i „W ieńca i Pszczółki" 
ł wykazan’e, ze postępowanie zynuenionych 
w  moim artykule najpowaiuiey ych posłów 
naroaono-demokratycznych ty ło  nacechowane 
życzliwością wobec p. Witosa

Proszę Szanowną Rcdakc‘ę o umieszczenie 
w  swwm organ'ę tego mego oświadczenia.

Z £Q i# i«*W 4 »
Dr Antoni MstakiewJcz

KRONIKA.
M ILJON ó W K a . Na ostatniem ciągnieniu 

mfljoiiówki, wygrana padła na nuiuer 2,518.125 
sprzedany do Poznania.

ŚLUB N A C ZE LN IK A  PA Ń S TW A . I>n. 25-go 
października w  kaplicy łazieakowąkiej w W ar­
szawie odbył się ślub p. Ulgi Szczerbińskioj 
2 p. Józefem PdsmLkim, Naczelnikiem Pań­
stwa.

G ENERAt JÓZEF H A L L E k  mianowany 
został generalnym inspektorem artylerji Rów-

f ocześnie zostaje gt-n. Heller członkiem Sciślej- 
zej Rady Wojennej. Siedzibą gen. Hallera bę­

dzie Warszawa, skąd działalność jogo będzie 
obeimowaH całość państwa.

KOMUNIŚCI P R Z Y  GRKCKO-KATOL. KO ­
ŚCIELE. W e  Lwow ie aresztowała policja kil­
kudziesięciu bolszew ków-Rus‘nóv, obradują­
cych w  budynku obok kościoła śv. Jura przy' 
^m kn iętyd łi drzwiach Kongres był oddawna 
nrzygot.owany i jest dowodem, żo bolszewicy sze­
rzą u na3 ciągłą zaciekła agitację wywrotową.

K O SZTA  SPISU LUDNOŚCI. D kretem z d. 
80 sierpn a 1921, ustalono przez G ’. Urząd Sfa- 
j tystyczny dla komisarzy spisowych (ryczał­
tem na całą Polskę! po 2000 M., ii a starszych 
komisarzy spisowych po 2400 M., i dla naczel­
nych komisarzy spisowych aż 3000 M. —  Obli- 
jczenia wykazują, że skarb wydatkuje na ten 
icel w jednym jedynym powmmee o 50.000 lu­
dności okrągło 120 tysięcy Mk., na 1 i pół 
mCjona ludności w  Wielkopclsce 1,600.000 j[ . ;  
w  całej Polsce, licząc średnio 25 miljonów lu­
dności: 60 miljonOw marek.

ŚNI- j. „G azeia T,odcha’ ańska‘ donosr, źe 
na Po ichalu posyp i je jus ca kilku dr' spieg, 
a górv już na dobre sic bielą.

T li .G ICZNA ŚMIERĆ M ATK I. .Tar praw­
dziwe są słowa Ch-ystusa Pana: , N ic wiaifte 
dnia, cni godziny", świadczy następujący fakt, 
jaki 7. szedł w  Krakowie kilka dni temu.

Oto matka jednego ze słuchaczy Uniwersy­
tetu J tg., zamieszkałego w Domu akademickim 
p n j  A. Jabłonowskich, chcąc odwiedzić od 
dawna, niewidzianego syna i przywieźć mu nie­
co p rwiantów wybrała się do Kłakowa z o- 
ikolic, nej wioski obok Zatora, w utiegły czwar­
tek. Tutaj w  piątek rano w  drodz: z kolei na 
uh d tbłoiiowskich, gdy przechod/.ła uh Stra- 
szev kiego i  za kilka minut miota zobaczyć 
syna, nagle, czy to przez własną neostrożność, 
czy też z w iny szofeia, wpada pcy koła pędzą­
cego samochodu, ponosząc śmierć na miejscu.

f  a, nie wiedząc nic o zamierz oiych odwie­
dź 'ch matki, dowiaduje się w nedziełę z li­
stu otrzymanego z dumu, że matta wyjecha 
,ła o K iakowa we czwartek wiec.ór. Tknięty 
z łe  : przeczuciem, biegnie na stacj Pogotowia 
rn nkowego i na inspekcję poPch gdzie je ­
dnakże o nic z cm nie wiedziano. 6 raniony o- 
k ’ onemi myślami, spieszy po pohuniu do pro­
gi Itorjum i dopiero tutaj dowiad.je się, że 
%■ oki matki leżą na oddziale 1 za liika godzin 
I? 'ą poddane sekcji

■ )  strasznej rozpaczy nieszczęślwego syna 
r  lawać nie potrzebujemy

Xa pisniO' Księdza Posła  z dn. 7 IX . 1921 
joku  zaw iadam ia się, że sprawę wypłaty, po ­
borów' rodzinnych M aty ldy  C zechowskiej 
przekazano Izb ie  Skarbow ej1 we Lw ow ie .

Go do przyznania zaopatrzen ia wojskow e- 
gu Annie Pies-R iesenhorto, w dow ie po cm, 
ppułkowniku b. arm ji austro-węgierskiej, to 
w  toj spraw ie zw rócono się d o  wym ienionej 
pismem z du :a 4. X . L . 64570/21 o przed ło­
żenie dodatkow ych  dokumentów', poczerń 
dopiero sprawa w yp ła ty  zaopatrzenia będzie 
zdecydowaną.

Sprawę pensji dla weterana z r. 18C3 Śle- 
Lodzińskiego, odstąpiono1 W yd z ia łow i Upo­
sażenia Dep. V I I  M. S. W ojsk., k tóry  udz;eii 
co do n iej wyjaśn ien ia.

Z  rozkazu  S ze fa  Departam entu V II.

Odpowiedzi Redakcji.
Ferdynad Wolak, Verstc-rgaard, Dania. Po­

wiastka W  Pana piękna i tendencja jej bardzo 
dobra, forma jednak zbyt prosta. W  tej formie 
w  gazecie umieścić nie m ożem y Janek z pod

Pilzna. Artykuł otrzymaliśmy, wydrukujemy 
niebawem. LO artykuły inne, 'zapowiedziane, pro­
simy, orosimy jednak pisać je na w iększym pa­
pie! ze,- może na arkuszu i tylko ia  jednej stro­
nie, wreszcie większ- ni pismem. Artykuł przy­
słany w tej formie, jak teu ostatni, musimy prze­
pisywać, a to nam zajmuje dużo drogiego czasu. 
P. Gdula. Serdeczne „B óg zapłać” za pamięć. 
Telegram odczytano wśród oklasków. K. Ol­
szowy. Już wcześniej otrzymaliśmy '..prawozda- 
nie skądkąd. Prosimy jednak o nac pamiętać 
P, M. Komas, kaśmk, K "rzeniowska, Nowak, 
J ni osz, Kroi, Baran Pieszo w. List wysłaliśmy; 
ke. posłowi dr. Lubelskiemu, z prośbą, aby się 
tą sprawą zajął. —  Klemens D;,tcz , Zawoja. 
Kalend,"i za nie wydajemy.
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UNIEW AŻN IAM  skradzioną mi wojskową kar* 
tę zwolnienia, opiewającą na nazwisko Franci­

szka Bud zon'a z Radgoszczy, roczn k 1893.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności.

N A  C H W ALĘ  EOŻĄ,
modlitewnik dia młodzieży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno angielskie wynosi razem 
z przesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
M., na lepszym 210 M. Zamówień.a przyjmuje 
ks. Ignacy Chwirut, Lwów, Czarnieckiego 32.

W  PO W IATAC H  KOLOM YJSKIM  i  h o k o -
CENSKIM  k :lka majątków po kilkaset morgów, 
pierwszej jakości gleby, do parcelacji. W iado­
mość u W. Sionechiego, Kołomyja, Dz ed.il- 

szyekich 26. L. 814.

BAND ARZE  N A  PR Z E P U K L IN Y  (bruen) na
pępku, brzuchu, w pachwinie i na opadnięto już 
w dół. Dla mężczyzn, kobiet i dzieci wyrabia 
i wysyła pocztą L. Polaczek, Sambor 26. Illu- 

strowane cenniki darmo.

PR Z T  JM Ę CHŁOPCA do nauki szewstwa. Pra­
cownia obuwda Gustawa Głowąckiego. Tarnów, 

Nowa Dąbrowska 23. L. 807.

GROCHOl  Ja KÓB, krawiec w  Tarnowie, Kra­
kowska 55 —  przyjmie zaraz chłopca do prak­

tyk  krawieckiej L  81C.

SKRADZIONO papiery wojskowe Bronisława 
Surmacza Tuchów. Dok „im anta unieważnia się.

L. Su6.

ZAK U P I SPRZEDAŻ M AJĄTKÓ W  ZIEM 
SKIC.H ORAZ GOSPODARSTW  N A  KUJA- 
W A C h . Mam obecnie kilka majątków ziem­
skich oraz gospodarstw parceiacyjnych i w ło­
ściańskich z pełnem żywem i martwem inwen­
tarzem na Kujawach z dobrem zabudowaniem 
i dobrą komun kacją od 2— 1609 mórg, do 

sprzedania.
Powózki celem obejrzenia majątków stawia się 
bezpłatnie klijentom do dyspozycji. Ostrzegam- 
także Szanownych Panów klijentów przed 
agentami na dworcac-h i ulicach, ponieważ ta- 
kov,'i uchodzą, pod moją firma —  Knjentów 
bez kapitału, czyli bez zadatku się nie przyj­
muje. —  Biuro komisowe (pośrednictw mająt­
ków) Józef W  tkowski. Inowrocław, Królowej 
Jadwigi 22/23. Tel. 68, naprzeciw Magistratu.

(W iU koposka). L. 811.

PR ZE PIĘ K N E  W ID O K I K R A K O W A  wysyłam 
sesjami 6 szt. 120 M. —  10 szt. 200 M. za po- 
przednicm nadesłaniem pieniędzy (lub znacz­
ków poczt.). W. Bobilewicz, Kraków, Plac Kle- 

parski 14, II. p.

KUPUJĘ ZN AC ZK I POCZTOW E STEM PLO­
W A N E  (używane) za 100 szt. płacę 100 M. —  
W . Bobilewicz, Kraków, Plac Kleparski 14 II p.

3 MORGI ZIEMI rolnej pod miastem w Bochni 
clo sprzedania za dolary. —  Wiadomość u p. 
kpt. Bonilca w Bochni, Kiako.wskie Przed 

mieście, L. 812.

KO M PLETNE 11 - MORGOWF GOSPODAR­
STW O sprzedani w okolicy Krakowa z Duayn- 
kaiiii, 1 koń. 1 krowa, 2 jałówki, inwentarz 
ir.artwy, pasza dla bydła, obs’ewy ozime, gle­
ba bar Izo dobra, szkoła i kość-ół w miejscu, 
do kolei 7 kim. gościńcem. —  Gospodarstwo 
natychmiast do c bjęda. Cena 2.800 dolarów ze 
zamianą na Marki polskie. —  Zgłos!ć się pod 
adresem: L'r. Jan Dziurzyński, Lwów, plac Ber­

nardyński L. 11. L . 801,

FABRYKA 0PLATXÓW
dostarcza opłatki w'gilijnt I mszalna oraz gotowe 
licstje i komun kaiity z mąki czysto jtzer.uei 

własnego wyminłu.

m m i  R O L N I C Z Y
iti&tgsm hW\ luzyi 63imya

F. W I C i a f E IS L E G O
N O lV Y  S Ą C Z  —  u l.  B o f tm a n o w e j  Ł .  1.
--------------------  aapriccta. sątEn — , ,
'olerą: Kieraty kryte l i  2 konne Wichterlego 7 Z. 1, 

Mło.arnie kieratowe z wytrzą aczami i aite.n na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. ff la. Wichterle­
go. hłocarnicręczne L. M. K. Wichterlego. — Przy­
stawki uniwersalne. — Kompletne garnitury ntło* 
rarnhne i  pasami skór^auerni Wichterlego. — 
Mljrtki do czyszczenia zbóż" krajowe. — Sieczkar­

nie ręczne i kiera owe. /
UWJŁiA: Cenr.IUiW uie wyaylanij Zaiaz laucówić 1 zada- 

tkov.ać, bo zaoasy na wyczerpaniu.
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g  W P l H E  D LA  P. T .  m w m ,  W Ł A Ś C IC IE L !  Z IE M S K IC H  O R A l  P f t Z E & S p Ś R S t t t  E liD O W L A N T C H  B

OCob fi«zi Ks. Posła Or. LiDdskisjg.
Ks. Poseł Lubelski o+rzvm ał n, sw o je  za­

py lan ie  do 'Min. Spraw  W ojskoay'ch nastę­
pujące pismo:

FIRMA
PR0T3KUŁJWAHA A ,  r i l l D U G H  MMOPOLSKA 22 |
poleca ze swych akładów w  miarę zapasów tylko wag n iwo posyłki na nadchodzący zezom 
jesienny. Z działu nawozów  sztucznych 1. SuperfosT i kostny, mączkę kościaną, s ia rczu  
amonowy, thomasynę oryginalną, żaźla Martina, sde potasowe wysoko procentowe*

ksmit, wapne nawo :twe.
2. Prodiiłly rołne: rienstiaki z ostati iego zbioru rychiki, późniejsze, pasza kakurudzana,

ęroeb fasola i wszelkla zbo-a, Llóre sąs * welnyin handlu.
3. Dział narzedz: -olniczyeh: Pi owad z one po 1 iachowem ti-oro wnict w.em, wszelkie mlepszeme 
maszyny i narzędzia rcdnicze, -n iw iarki wiązalki, kosia-ki, mtocarnie ręczne i 1 ie i-tow e  
z przyrządami czyszczącemu, dła małych gospod_rstw, mocarnie z unlwersałnemi przy­
rządami, sieczkarnie ręczne i kieratowe, hieraiy ltrye jedno i dwukonne Młynki e

czyszczenia zboża.
4 Oziai budow lany. Najlenszej jakości dachówkę ogniotrwałą, AóBiT, W IEK, ZENIT, zama­
wiającym wysyłam na żądanie lachowyeh pokrywaczy, \vapto budowlane cement portlaudski 
Dostawę uskutecznia się odwr dnie tylko hurtownie. Chrze;cijań-ikjm Spółkom, Koeoeraty- 
wom, Kółkom Rolniczym „raz wprost producentom, jrzy większych zamówieniach

um ówiony rabat.

3 n n o n o o  m  jt io n  a n ^ o a o  o c a c n a o a o a  m n n n n n n n n o n jn n n n n n rn rT  j  t r f l  a o a o ia c

Odpewiedzialay redaktor: Ks. Frareissek Mirek Wydiwer : Zsrią»*k katłllske-lkdewj
Czcionkami druki rn: „Ote i  Narodu* w Krakowie ned zaządsm Koman “  Keaku.


